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Znane dotychczas urządzenia, reagujące
na zmianę napięcia, składają się z prze¬
kaźnika napięciowego i z różnych przyrzą¬
dów uruchamianych za pośrednictwem te¬
go przekaźnika.

Znane isą przekaźniki napięciowe różnej
konstrukcji, które przy pewnej wartości
doprowadzanego do nich napięcia, określo¬
nej przez wymiary i wzajemne ustawienie
części składowych, i zwanej poniżej na¬
pięciem nominalnym, znajdują się w sta¬
nie spoczynku, natomiast przy odchylaniu
się napięcia od tej wartości nominalnej
w obie strony, #tj. przy jego wzroście
i spadku, są one uruchomiane w celu do¬
konania różnych czynności, np. regulowa¬
nia, zapisywania, łączenia. Praktyczne

rozwiązanie konstrukcji przekaźnika na¬
pięciowego jest najczęściej takie, że przy
napięciu nominalnym ruchoma część prze¬
kaźnika znajduje się w równowadze, będąc
jednocześnie pod wpływem siły mecha¬
nicznej, np. ciężaru lub siły napięcia sprę¬
żyny, i siły wytworzonej elektrycznie, np.
eiicktromaignetyczinie lub elektrodynamicz¬
nie; gdy natomiast napięcie rozrządzające
przekaźnikiem stanie się większe lub
mniejsze od wartości nominalniej o pewien
procent, zwany nieczułością przekaźnika,
to zaczyna przeważać mechaniczna lub
elektrycznie wytworzona siła i przekaźnik
zostaje uruchomiony w kierunku odpowia¬
dającym kierunkowi zmiany napięcia, czyli
w jednym kierunku przy wzroście napie-



cia ponad wartość nominalną, a w drugim
kierunku — (przy spadku napięcia poniżej
wartości nominalnej, przy czym włącza on
odpowiednie kontakty.

Znane są następnie różne przyrządy,
rozrządzane za pomocą przekaźników na¬
pięciowych tego rodlzaju, np. transformato¬
ry stopniowe lub regulatory indukcyjne,
które są uruchomiane wskutek zmiany na¬
pięcia za pośrednicttiwem kontaktów, roz¬
rządzanych za pomocą przekaźnika napię¬
ciowego, Znane urządzenia służące do re¬
gulowania napięcia są zwykle wykonane
tak, że kontakty przekaźnika napięciowe¬
go włączają przyrząd napędowy, np. ele¬
ktromagnes lub silnik pomocniczy, w kie¬
runku rudhu odpowiadającym kierunkowi
zmiany napięcia, rozrządzającego przekaź¬
nikiem, czyli w jednym kierunku przy
wzroście tego napięcia ponad wartość no¬
minalną, a w drugim kierunku przy jego
spadku poniżej wartości nominalnej; wów¬
czas w regulatorach o regulacji ciągłej, nip.
w regulatorach indukcyjnych, przyrząd na¬
pędowy uskutecznia niezbędne przesunięcie
względnie obrócenie ruchomej części urzą¬
dzenia regulacyjnego, w regulatorach zaś
o regulacji wielostopniowej, np. w trans¬
formatorach stopniowych z zaczepami,
przyrząd napędowy uruchomia przyrząd

. łącznikowy, służący do przełączania po¬
szczególnych stopni transformatora. W wy¬
mienionych przypadkach regulatory reagu¬
ją %na zmianę napięcia z małym opóźnie¬
niem,, np. z opóźnieniem około 1 sekundy.
Jeżeli diarafcter pracy wymaga większego
opóźnienia, to pomiędzy przekaźnikiem na-

jjięciowym a przyrządem napędowym1 prze¬
widziany bywa zwykle jeszcze przekaźnik
zwtoczny, który umożliwia uruchomienie
urządzenia regulacyjnego tylko w tylm
przypadku, gdy spowodowany przez zmia¬
nę napięcia impuls .trwa dłużej od okre¬
su czasu wyznaczanego tym przekaźnikiem
zwłocznym.

Reagujące na zmianę napięcia urządze¬

nia, opisane powyżej schematycznie tytu¬
łem przykładu, posiadają dużo wad. Cał¬
kowite urządzenie zawiera szereg poszcze¬
gólnych przyrządów, mianowicie przekaź¬
nik napięciowy i przekaźnik zwłoczny
wraz z pomocniczymi kontaktami, przy¬
rząd napędowy, przyrząd kontaktowy, re¬
gulator napięcia itd., wobec czego jest ono
bardlzo skomplikowane, a to jest powodem
powstawania uszkodzeń, powodujących
przerwy w pracy. Z drugiej strony duża
liczba poszczególnych części składowych
urządzenia zwiększa koszty produkcji
i montażu jak również zużycie energii
przez ulrządizenie i koszty pracy jego w ta¬
kim stopniu, że reagujące na zmianę na¬
pięcia urządzenia są używane obecnie tyl¬
ko w przypadku, gdy są przeznaczone dla
dużej mocy (co najmniej 50—100 kVA).
Stosowanie całkowicie samoczynnych urzą-
dizeń tego rodzaju znanej konstrukcji,
przeznaczonych dla mniejszej mocy, jest
związane z takimi kosztami lich budowy
i pracy, które nie wytrzymują kalkulacji:

Wynalazek usuwa powyższe wady.
Przedmiotem wynalazku jiest reagują#ce na
zmianę napięcia urządzenie, które może
być przeznaczone dla bardzo nieznacznej
mocy, np. 1 kVA luib mniejsizej, wykazuje
przy tym tak małe zużycie energii, że mo¬
że ono ńie być brane pod uwagę, jest na¬
stępnie całkowicie samoczynne, prostej
konstrukcji, niezawodne w dlziałaniu, tanie
w wykonaniu i zajmuje mało miejsca.
Wszystkie te zalety mogą być osiąginięte
w ten sposób, że przekaźnik napięciowy,
zaopatrzony w wirnik, który wskutek wza¬
jemnego oddziaływania na siebie poszcze¬
gólnych części urządzenia lub wskutek kon¬
strukcyjnego wykonania jednej lub drugiej
z tych części mógł dotychczas dokonywać
tylko jeden obrót lub przekręcenie o wiel¬
kości rzędu jednego obrotu, jest wykona¬
ny tak, że jiego wirnik może wykonywać
kilka obrotów, co jest znane z niemlieokich
patentów nr 433747, nr 557819, nr 571462,
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przy czym podlegający uruchomieniu przy¬
rząd elektryczny, np. regulator indukcyjny
ldb przyrząd kontaktowy, jest według wy¬
nalazku napędzany bezpośiredtnio wirnikiem
tego przekaźnika za ponjocą odpowiedniej
przekładni mechanicznej. Za pomocą prze¬
kładni tej, będącej przekładnia redukcyj¬
ną, może być osiągnięte dowolne opóźnie¬
nie w 'działaniu urządzenia bez potrzeby
stosowania odrębnego 'przekaźnika zwłocz-
nego; Następnie moment obrotowy, działa¬
jący na przyrząd elektryczny podlegający
uruchomieniu, może być bez pomocy od¬
rębnego urządzenia napędowego zwiększo¬
ny w żądanym stopniu w celu bezpośred¬
niego przezwyciężenia przeciwdziałaj ącego
oporu przy uriuchomiriniu. Zarówno prze¬
kaźnik jak i uruchomiajny za jego pośred¬
nictwem przyrząd elektryczny oraz ewen¬
tualnie przekładnia stanowią przy tym od¬
rębne jednostki konstrukcyjne,, które będą
omówione poniżej.

Z wymienionych części składowych
urządzenia według wynalazku należy zwró¬
cić przede wszystkim uwagę na przekaź¬
nik napięciowy, którego wirnik jest wpra¬
wiany w ruch obrotowy w przypadku
zmiany napięcia przekraczającej nieozu-
łość przekaźnika, przy czym przy spadku
napięcia ruch obrotowy odbywa się w jed¬
nym kierunku, przy wzroście zaś napięcia
— w drugim kierunku. Znane typy prze¬
kaźników napięciowych, zbliżone do prze-
kaźmiłtów, które mogą być użyte w urzą¬
dzeniu według wynalazku, zawierają zwy¬
kle hanząidy mechaniczine, np. sprężyny,
ciężary, wywołujące momenty obrotowe
określonego kierunku i posiadające takie
wymiary, względnie takie ustawienie, że
wywołane przez. nie momenty obrotowe
przy napięcęiu nominalnym są równowa¬
żone przez przeciwdziałające momenty po¬
chodzenia elektrycznego; przy wziroście
napięcia ponad wartość nominalną prze¬
waża moment elektryczny, .pnzy spadku
zaś napięcia poniżej wartości nominalnej

— moment mechaniczny, określając w ten
sposób kierunek momentu wypadkowego.
Należy więc przekaźnikom tym, zgodnie
z całokształtem urządzenia, nadać ksiztałt
taki, aby one mogły wykonywać kilka
obrotów, ponieważ przy ograniczonym
przekręcaniu tylko o pewien kąt ograni¬
czona jest również i ich praca, którą ma¬
ją wykonać; listnieje jednak nadal fedna
wada tych najprostszych, nadających się
jednak do urządzenia według wynalazku
przekaźników, nawet po osiągnięciu możli¬
wości dokonywania przez nie kilku obro¬
tów, polegająca mianowicie na tym, że czu¬
łość ich jest ograniczona. W tych przekaź¬
nikach bowiem moment elektryczny zmie¬
nia się, szczególnie przy nieznacznych
zmianach napięcia, również tylko w nie¬
znacznym stopniu, niedostatecznym ze
względu na występujące tarcia między
częściami poruszającymi się względem
siebie, jak również ze względu na siłę po¬
trzebną do uruchomienia kontaktów.

Powyższe wady przekaźników napię¬
ciowych, występujące przy zastosowaniu
ich w urządzeniu według wynalazku, mo¬
gą być usunięte w ten znany sposób, że na
wirnik przekaźnika, zamiast jednej wy¬
tworzonej elektrycznie i jednej mechanicz¬
nej siły składowej, działają co najmniej
dwie siły składowe, wytworzone elektryioz-
nie w odrębnych obwodach prądu, których
części składowe i układy połączeń są opi¬
sane poniżej bardziej szczegółowo. $iły te,
wytworzone za pomocą dwóch lub kilku
cewek lub zespołów cewek, przy napięciu
nominalnym znajdują się w równowadze
pomiędzy sobą, przy zmianie natomiast
napięcia zmieniają się w różnym stopniu
tak, że oddziaływanie jednej z tych sił na
wirnik przekaźnika przeważa w znacznym
stopniu nad oddziaływaniem drugiej siły
i już przy nieznacznej zmianie napięcia
powoduje obrócenie wirnika ze stosunkowo
dużym momentem obrotowym. Pod wyra¬
żeniem zespół cewek rozumie się lu zespół
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kilku Współpracujących ze sobą cewek.
W ten sposób czułość przekaźnika napię¬
ciowego może być zwiększiona; oprócz te¬
go w przekaźnikach, które są uruchomiane
za pomocą tylko składowych elektrycznych
beiz składowych mechanicznych, jest rzeczą
możliwą narzucić wirnikowi 'wykonywanie
ruchu ciągłego obrotowego i uzyskać tym
samym zwiększenie pracy mechanicznej,
wykonywanej przeiz ten przekaźnik.

Przy zastosowaniu tego rodzaju prze¬
kaźnika napięciowego możliwe jest według
wynalazku również bezpośrednie mecha¬
niczne połączenie wirnika przekaźnika na¬
pięciowego z ruchomą częścią regulatora,
za pomocą przekładni, np. zębatej lub śli¬
makowej, dzięki czemu w przypadku zmia¬
ny napięcia rozrządzającego przekaźni¬
kiem ruchoma część regulatora jest uru¬
chomiania przez wirnik przekaźnika napię¬
ciowego. Jeżeli to napięcie osiąga z powro¬
tem wartość nominalną, to zanika również
i moment obrotowy, napędlzający wirnik
przekaźnika napięciowego, i urządzenie za¬
trzymuje się. W wielu przypadkach jest
rzecizą korzystną zamiast regulatorów na¬
pięcia o regulacji ciągłej stosować regula¬
tory napięcia o regulacji wielostopniowej,
dla uzyskania pewnego opóźnienia w. cza¬
sie między chwilą wystąpienia impulsu re¬
gulacyjnego a chwilą przełączenia kontak¬
tów. Pirzy isitośowaftiu przekaźników napię¬
ciowych budowy znanej opóźnienie powyż¬
sze jest osiągane za pomocą jednego lub
kilku przekaźników zwłocznych w ten spo¬
sób, że po upływie pewnego czasu wymie¬
nione przekaźniki zwłoczine uruchomiają
przyrząd napędowy, np, elektiroimagnes lulb
silnik pomocniczy,* który przełącza regula¬
tor na następny kolejny kontakt odpowied¬
nio do kierunku zmiany napięcia. Przekaź¬
nik napięciowy, połączony według wyna¬
lazku w jedną całość z przyrządem kon¬
taktowym, uskutecznia i tę czynność w spo¬
sób uprosizczony, gdyż opóźnienie powyż¬
sze osiąga się dzięki temu, że przekaźnik

napięciowy musi wykonać pewną liczbę;
obrotów, zanim może nastąpić przełącze¬
nie kontaktów.

Sposób działania urządzenia jest w tym
przypadku taki, że przy wystąpieniu zmia¬
ny napięcia wirnik przekaźnika zaczyna się
obracać w odpowiednim kierunku i po
pewmej liczbie obrotów uruchomia przy¬
rząd kontaktowy, przełączany skokami.
Działanie urządzenia według wynalazku
odpowiada w tym przypadku działaniu
znanych urządzeń, składających się z prze¬
kaźnika napięciowego, przekaźnika zwłooz-
nego, rozirządizałiiego przez ten ostatni sil¬
nika pomocniczego i odrębnego przyrządu
łącznikowego, natomiast przyrząd kontak¬
towy w urządzeniu według wynalazku
łącznie z przekładrfią redukcyjną, powo¬
dującą opóźnienie działania, zastępuje sto¬
sowany w urządzeniach znanych przekaź¬
nik ziwłoczny, silnik pomlocniczy oraz pod¬
legający uruchomieniu odrębny przyrząd
łączniikowy. Korzyści, osiągnięte przez tę
oszczędność, mogą byc jesizoze zwiększo¬
ne w ten sposób, że przy małej mocy prze¬
kaźnik i przyrząd kontaktowy, połączone
w jedną całość, są umieszczone z wielo-
stoipniowym regulaltorem napięcia we
wspólnej osłonie, tak że całe urządzenie
zajmuje mało miejisca.

Poniżej wyjaśniono na przykładach
układy połączeń obwodów elektrycznych,
służących do wytwarzania elektrycznie sił
składowych, skierowanych przeciwko .sobie
i działających na wirnik przekaźnika na¬
pięciowego, oraz 'niektóre szczegóły kon¬
strukcyjne urządzenia według wynalazku.

Na rysunku fig. 1—5 przedstawiają za¬
sadnicze układy połączeń obwodów elek¬
trycznych, służących do wytwarzania elek¬
trycznie w przekaźnikach sił składowych,
skierowanych przeciwko sobie, fig. 6—12
natomiast przedstawiają układy połączeń
obwodów elektrycznych, wyprowadzone
z zasadniczych układów, połączeń według
fig. 1—5. Fig. 13—14 przedstawiają czę-
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ści składowe przyrządu -kontaktowego we¬
dług wynalazku, stosowane w wyłączni¬
kach migowych. Fig. 15 przedstawia urzą¬
dzenie wed|ug wynalazku w połączeniu
z transformatorami do reglulowania na¬
pięcia.

Skierowane przeciwko sobie siły skła¬
dowe; -wytworzone elektrycznie, mogą być
wywołane prądami, napięciami lub stru¬
mieniami magnetycznymi, wytworzonymi
elektrycznie w ogólności we wspólnym ob¬
wodzie prądu; w przypadku jednak, gdy
siły te są 'wywołane prądami, to mogą one
także występować w dwóch różnych ob¬
wodach prądu, w których natężenia prądu
są zależne od napięcia w niejednakowym
stopniu. Ten ostatni przypadek jest przed¬
stawiony na fig. 1 w układzie, w którym
przekaźnik napięciowy posiada cewki uru¬
chomia!jące ax i a2t z których jedna, np,
cewka alt jest połączona szeregowo z dła¬
wikiem /ło nasyconym rdzeniu żelaznym,
druga natomiast a2 jesit przyłączona np.
bezpośrednio do napięcia sieciowego V.
Cewki poiwkwly być obliczone tak, aby wy¬
padkowa przepływających przez nie prą¬
dów względnie wytworzonych przez nie
strumieni magnetycznych była równa ze¬
ru przy napięciu nominalinym, to jest, aby
amperozwoje obu cewek były sobie równe,
lecz kierunek posiadały odwrotny.

Wykonanie rzeczywiste, jak to będzie
w ogólnych zarysach omóiwione dalej, mo¬
że być dwojakie, zależnie od tego, czy
każda z cewek uruchomiających a3 i a> po¬
siada odrębny obwód magnetyczny, czy też
obie cewki uruchomiające należą do wspól¬
nego obwodu ma^taetycznego, tworząc ze¬
spół cewek uruchomiających. W pierw¬
szym przypadku każda z cewek uru¬
chomiających ax i a2, które mogą być
w danym razie zastąpione kilkoma cew¬
kami nawiniętymi razem w grupę ce¬
wek, wytwarza oddzielnie moment obro¬
towy, przy czym wytworzone przez obie
cewki dwa momenty obrotowe działają na

wirnik przekaźnika w kierunkach odwrot¬
nych. W drugim ,przypadku obie cewki, na¬
leżące do wspólnego obwodu magnetyczne¬
go, należy nawinąć i włączyć tak, aby wy¬
twarzane przez nie strumienie magnetycz¬
ne działały przeciwko sobie. Przy napięciu
nominalnym wartość zero posiada w przy¬
padku pierwszym wypadkowy moment
obrotowy, w drugim zaś — również i wy¬
padkowy strumień magnetyczny, przy czym
przy wzroście napięcia ponad wartość no¬
minalną przeważa oddziaływanie cewki at
wskutek wpływu dławika o nasyconym
rdzeniu, przy spadku ^zaś napięcia poniżaj
nominalnej przeważa oddziaływanie cew¬
ki a2, wobec czegb wytwarza się moment
obrotowy odpowiedniego kierunku albo
wskutek działania dwóch odrębnych stru¬
mieni magnetycznych, albo też jednego wy¬
padkowego strumienia magnetycznego, Je¬
den z dwóch obwodów prądu, a mianowi¬
cie nie posiadający dławika, może być
przyłączony dio źródła napięcia, które przy
zmianie napięcia regulowanego zmienia się
mniej niż to ostatnie, np. do zacisków
transformatora lub autotransformatora

o nasyconym rdzeniu, którego uzwojenie
jest przyłączone za pośrednictwem połą¬
czonego z nim szeregowo opornika do na¬
pięcia regulowanego. W układzie połączeń,
przedstawionym na fig. 1, mpżna zwłaszcza
w przypadku prądu stałego zastosować za¬
miast żelaznego rdzenia nasyconego taki
opór rzeczywisty, którego oporność zmie¬
nia się w zależności od napięcia. Taką
zmienną oporność wykazuje np. rozżarzo¬
ny opornik żelazny, który nawet przy nie¬
stałym napięciu przepuszcza prąd o pra¬
wie stałym natężeniu, gdyż jak wiadomo,
wartość oporności rozżarzonego opornika
żelaznego w pewnych granicach jest
w przybliżeniu proporcjonalna do przyło¬
żonego napięcia.

Na fig. 2 przedstawiono układ połą¬
czeń przekaźnika napięciowego z dwoma
obwodami prądu, podobny do układu we-
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dług fig. 1, pirsy, czym jednak dławik /
o rdzeniu nasyconym jest połączony sze¬
regowo £ Ikonjdenisatorem d. Wskutek za¬
stosowania tego kondensatora, krzywa za-
leżnośici nalpięcia od natężenia prądu w ob¬
wodzie prądu, zawierającym dławik o na¬
syconym rdzeniu i połączony z nim szere¬
gowo komden&^tor, zostaje na odcinku ro¬
boczym spłaszczona, wskutek czego nawet
przy małych zmianach napięcia możliwe
jest otrzymywanie dużych zmian natężenia
prądu i wskultek tego dużej czułości prze¬
kaźnika napięciowego. Oprócz układu po¬
łąclzeń według fig. 2 kondensator cr może
być zastosowany do powyższego celu na¬
turalnie i w innych układach połąclzeń,
w których spłaszczenie charakterystyki na¬
syconego dławika zwiększa czułość pfze^
kaźnika napięciowego.

Na fig. 3 przedstawiono układ połączeń
przekaźnika napięciowego z dwoma obwo¬
dami prądu, również podobny do układu
według fig. 1, pnzy czym jednak cewka
uruchamiająca a2 jest połąclzona szerego¬
wo z kondensatorem c2. W tym układzie
różinica faz prądóiw płynących w cewkach
uruchomia jąccyh Oj i a2f przy nadaniu tym
uzwojeniom oraz kondensatorowi odpo¬
wiednich wymiarów, wynosi prawie 180°,
wskutek czego cewki uruchomiające ax i a2
m/uszą być odwrotnie niż na fig. 1 nawinię¬
te <w jednym kierunku, a więc mogą być
złącizone w jeden zespół cewek urucho¬
miających, lub mogą po prostu stanowić
jedną cewkę uruchomiającą.

Tego rodzaju układ połąclzeń przekaź¬
nika napięciowego jestt przedstawiony na
fig. 4, przy czym cewka uruchomiająca a
jeslt połączona szeregowo z obwodem,
utworzonym z dławika / o nasyconym
rdzeniu i z połączonego iz nim równolegle
kondensatora c2, i razem z tym obwodem
włączona do linii o napięciu V.

W układzie według fig. 4 indukcyjność
cewki uruchomiającej a jest kompensowa¬

na pojemnością kondensatora c. Ma to
midjisce dla 'tego, że w -tym przypadku
krzywa przebiegu prądu w obwodzie wy¬
padkowym w zależności od nacięcia V jest
bardziej stroma i wskutek tego przekaźnik
napięciowy jest bardziej czuły, gdyż stro-
mość krzywej przebiegu prądu nie zmniej¬
sza się wskutek indtikcyjności cewki a.
Jak uwidoczniono na rysunku kondensator
kompensacyjny c jeslt połączony szerego¬
wo z cewką uruchomiającą a, to samo dzia¬
łanie może być jednak osiągnięte również
za pomocą kondensatora, połączonego z tą
cewką równoleglie.

W układach według fig. 1—4 skiero¬
wane przeciw sobie siły, wytworzone elek¬
trycznie, są wywołane prądami; do tego
telu mogą być jednak użylte również na¬
pięcia lub strumienie magnetyczne.

W układzie według fig. 5 z jednym
tylko obwodem uruchomiającym jedno
z dwóch włączonych przeciwko sobie fia-
pięć jest reguilowanym napięciem sieci V,
a 'dirtigie — napięciem wtórnym transfor¬
matora t, w którego obwiedzie wtórnym
znajduje się również cewka uruchomiają¬
ca a przekaźnika napięciowego. Uzwojenie
pierwotne transformatora ł jest przyłączo¬
ne do napięcia regulowanego sieci za po-
średnicltiwem połączonego z nim szeregowo
dławika /, zaopattrzongo w nasycony rdzeń
żelazny. Przy zmianie napięcia regulowa¬
nego sieci napięcie na zaciskach dławika /
zmienia się tylko nieznacznie nawet przy
dużych znrianaich przepływającego przezeń
prądu, wobec czego przeważającą część tej
zmiany napięcia przypada na transforma¬
tor /, którego irdzeń jeslt słabo nasycony
i którego napięcie wtórne zmienia się wo¬
bec tego w szerokich granicach.

Urządzenie według układu połączeń,
przedstawionego na fig. 5, działa również
i wtedy, jeżeli warunki nasycenia rdze¬
nia /transformatora / i dławika / będą za¬
mienione, to jest jeżeli transformator t
będzie wyposażony w nasycony rdzeń że-
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lazny i będzie połączony szeregowo
z uzwojeniem dławika o rdzeniu nienasy¬
conym lub ze zwykłym oporem rzeczywi¬
stym. W tym przypadku przy zmianie na¬
pięcia sieci wtórne napięcie transformato-
ra zmienia się tylko nieznacznie, a więc
znów odpowiedni prąd różnicowy przepły¬
wa przez cewkę uruchomiającą a. Działa¬
nie jest jeszcze silniejisze, jeżeli zastoso-
wać znamy układ, w którym zarówno nie¬
nasycony, jak i nasycony rdzeń żelazny
stanowią rdzenie transformato!ów, których
uzwojenia wtórne są włączone przeciwko
iśofoie, a cewka uruchomiająca przekaźnika
napięciowego jest włączona w obwód tych
uzwojeń. W tym przypadku przy zmianie
napięcia regulowanego napięcie na zaci¬
skach jednego tranjsformatoia zmienia się
w 'większym stopniu niż na zaciskach dtfu-
giego, wskutek czego osiąga się zwiększo¬
ną czułość przekaźnika napięciowego. Za¬
miast transformatora z dwoma uzwojenia-
mi może być również zastosowany auto¬
transformator. Prąd wypadkowy może być
lówni&ż otrzymany w ten sposób, że dla
cewki Uruchomiającej a utworzony zostaje
obwód prądu z dwóch cewek wzbudzanych
za pomocą dwóch strumieni magnetycz¬
nych o różnych kierunkach, zależnych od
napięcia regulowanego, lecz zmieniających
się w równym stopniu wraz z jego zmianą.
Jak widać z fig. 5 można to osiągnąć np.
w (Łen sposób, że również i dławik / zo¬
staje ukształtowany jako transformator,
a obwód prądu, zawierająicy cewkę urucho¬
miającą a i wtórne uzwojenie transforma¬
tora t, j©sit włączony, zamiast do regulo¬
wanego napięcia, dio zacisków wtóirnegp
uzwojenia zastępującego dławik / transfor-
maltora w ten sposób, że napięcia dwóch
uzwojeń wtórnych są skierowane. przeciw¬
ko sobie.

Układy połączeń, przedstawione na fig.
1—5 i umożliwiające otrzymywanie co nalj-
mniej dwóbh sił składowych wytworzonych
elektrycznie, skierowanych przeciw sobie,

mogą być naturalnie traktowane tylko ja¬
ko przykład, ponieważ siły te mogą być
na ogół uzyskane również zta pomiotą ta¬
kich obwodów prądu, z których co naj¬
mniej jeden posiada charakterystykę, 'to
jest krzywą zależności napięcia od natęże¬
nia prądu, odbiegającą od charakterystyk
innych obwodów, np. jeden obwód posia¬
da charalkterysitykę liniową, drugi zaś cha-
rakiterystkę nieliniową, lub też obydwa ob¬
wody posiadają charakterystyki nieliniowe,
lecz różniące się między sobą. Obwody prą¬
du z charakterystyką liniową mcgą być
ul tworzone prizy zastosowaniu oporników,
wykazujących oporność rzeczywistą, induk¬
cyjną lub pojemnościową o wartości stałej-
Obwody prądu o charakterystyce nielinio¬
wej mogą zawierać wymienione tytułem
przykładu nasycone rdzenie żelazne, opor¬
niki żelazne znajdujące się w stanie roz¬
żarzonym,' oporniki z dwutlenku uranu,
lampy żarowe lub w ogólności oporniki wy¬
kazujące oporność rzeczywistą, indukcyjną
lub pojemnościową o wartości niestałej'.

Przekaźniki napięciowe, uruchomiane
za pomocą sił składowych, wytwarzanych
w opisany sposób w jednym lub dwóch ob¬
wodach prądu, mogą być pod względem
swej .budowy podzielone na dwie gjówne
grupy. Przekaźniki napięciowe, należące
do pierwszej, głównej grupy, posiadalją
dwie cewki uruchomiające, jak to było po>-
dane w przykładzie według fig. 1, lub dwa
zespoły cewek, składające się z dwóch
wspólinie nawiniętych cewek. Każda cewka
w pierwszym przypadku względnie każdy
zespół cewek w drugim przypadku wytwa¬
rza mechaniczny moment obrotowy, nieza¬
leżny od drugiego i wraz ze zmianą na¬
pięcia regulowanego zmieniający się w nie¬
jednakowym stopniu, przy cizym wypad¬
kowa tych momentów obrotowych, działa¬
jąca na wirnik przekaźnika napięciowego,
posiada pflzy napięciu nominalnym war¬
tość równą zeru, przy odchyleniu nato¬
miast napięcia od wartości nominalnej wy-
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padkowa ta przyjmuje określoną -wartość,
różną od zera, oraz kierunek zależny od
kierunku zmiany napięcia. Ta pierwsza-
główna grupa przekaźników -odznacza się
więc dwoma wytwarzanymi oddzielnie mo¬
mentami obrotowymi. W przekaźnikach,
które należą do drugiej grupy głównej,
ce^wki uruchomiające, stanowiące jeden ze¬
spół, są natomiast umieszczone tak, że wy¬
wierają na wirnik przekaźnika tylko je¬
den moment obrotowy; moment ten, rów¬
ny zeru przy wartości nominalnej napię¬
cia regulowanego, jeslt proporcjonalny do
wielkości zmiany tego napięcia i po-siada
kierunek odlpowiadiający kierunkowi jego
zmiany. Ta grupa główna odznacza się
więc tylko jednym momentem obrotowym
i róilni się od grupy pierwszej tym, że
w przekaźnikach napięciowych do niej na¬
leżących przy napięciu nominalnym nie
działa żadna siła, która głównie wiskutek
istnienia tarcia między poruszającymi się
względem siebie częściami przekaźnika na¬
pięciowego mogłaby wywierać szkodliwy
wjtfyfw na czułość tego przekaźnika przy
rozruchu.

Jako przekaźniki napięciowe mogą być
zaistdsiowane, przyrządy wykonane tak jak
liczniki prądu stałego, posiadające jedno
uzwojenie (nieruchome (uzwojenie stojana),
jedlno uzwojenie mogące się obracać (uzwo¬
jenie wirnika) oraz komutator, lub mogą
być zastosowane w ogóle przyrządy posia¬
dające stdjan i wirnik zaopatrzone w uzwo¬
jenia.

Mogą być rówtnież stosowane przyrzą¬
dy typu Ferrarisa'a mianowicie przyrządy
wykonalne tak, jak znany licznik ampero-
goidzin iz tlarcizą Ferrarisa^ w którym w ce¬
lu wywołania ruchu obrotowego obwód
magnetyczny cewki uruchomiającej wy¬
wiera na tarczę moment obrotowy za po^
średnictwem zamkniętego pierścienia, ota¬
czającego w spoisób znany część strumie¬
nia magnetycznego cewki uruchomiającej,

przenikającego przez tarczę. Poza tym mo¬
gą być stosowane również przyrządy, wy¬
konane tak, jak znany licznik watogodzin
typu Ferrarisa, w którym na stojanie prze¬
widziane są dwie cewki uruchomiające,
które mogą być umieszczone tak, jak cew¬
ka napięciowa oraz cewka prądowa licz¬
nika.

Cewki stojana i wirnika np. w prze¬
kaźnikach wykonanych tak, jak liczniki
komutatorowe, wytwarzające wspólnie mo¬
ment obrotowy, względnie same tylko cew¬
ki stojana (ąp. w przekaźnikach, wykona¬
nych tak jak liczniki Ferrarisa lub silniki
ze zwartym wirnikiem) mogą być we
wszystkich powyższych układach określone
jako zespół ceWek uruchomiających. Każ¬
dy poszczególny zespół cewek uruchomia-
jącydh isfoiży <więc tylko do wytworzenia
momentu obrotowego, działającego w, okre¬
ślonym miejscu. Wszelkie przekaźniki, po¬
siadające układy połączeń mogące wytwa¬
rzać moment obrotoWy, mogą być porów¬
nywane, podobnie jak wspomniane powy¬
żej przyrządy typu Ferrarisa, z licznika¬
mi amjperogodzin względltoie licznikami wa-
togcdzin, w zależności od tego, czy oby¬
dwie cewki zespołu cewek względnie ze
wspólinie nawiniętych cewek utworzone
grupy cewek, tworzące zespół cewek uru¬
chomiających, czy też jedna tylko z tych
cewek Mb gru)p cewek jest poddana dzia-
łalniu, zaleiżnemu od zmiany napięcia re¬
gulowanego, rozrządza j ącego przekaźni¬
kiem, przy czym w ostatnim przypadku
druga jest przyłączona do napięcia robo¬
czego lub też do takiego napięcia, które
przy zmianach napięcia roboczego zmieinia
isię samo tylko w nieznacznym stopniu.
W przekaźnikach,, wykonanycłi tak jak
liczniki atmiperogcdzin Ferrarisa względnie
jak siltniki prądu zmienJnego z wirnikiem
zwartym, jedna z cewek względnie grup
cewek, tworzących zespół cewek i umie¬
szczonych w części stałej przekaźnika, jest
zwarta,
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Wykorzystując układy połączeń, opisa¬
ne w związku z fig. 1—5 można otrzymać
bardzo liczne postacie układów połączeń
przekaźników napięciowych według wyna¬
lazku; niektóre charakterystyczne układy
są przedstawione na fig. 6—12. Na figta-
rach tych V olznacza napięcie regulowane,
rozinząjdzające przekaźnikiem, / — dławik
z rdzeniem nasyconym, s — przekaźnik
napięciowy (np. wykonany tak, jak licznik
z tarczą Ferrarisa), au a2 względnie a —
cewki uruchomiające jednego rodzaju, np.
umieszczone w przekaźniku jak cewki prą¬
dowe licznika, blt b2 i b — cewki urucho¬
miające innego rodzaju, np. umieszczone
w przekaźniku jak cewki napięciowe licz¬
nika, d, c2 i c — kondensaltoiy, znane już
z fig. 1—5 i z odnoszącej się do nich czę¬
ści opisu; na fig. 9 ft oznacza dławik.

. Przedstawiony na fig. 6 układ połączeń
przekaźnika, zaopatrzonego w tarcza Fer¬
rarisa, posiada dwa zespoły cewek uni-
chomiiających, utworzone przez cewki ax
i &! oraz a2 i b2. Cewki każdego zespołu są
połączone szeregowo, przy czym w celu
wytworzenia momentów -.obrotowych za¬
równo do cewki b± jak i b2 przyłączony
jest równolegle kondensator c. Przeciw¬
działające sobie siły składowe są ♦wytwa¬
rzane, zgodnie z zasadniczym układem we¬
dług fig. 1, w dwóch obwodach prądu
w ten si]fosób, że zespół alf bx jest przyłą¬
czony do napięcia regulowanego poprzez
dławik, / z nasyconym rdzeniem, zespół na¬
tomiast a2, b2 jest przyłączony do tego na¬
pięcia bezpośrednio. W ten sposób do każ¬
dego obwodu prądu należy odrębny, nie¬
zależny od drugiego zespół cewek urucho¬
miających} przy czym zespoły te oddzia¬
ływają na wspólny wał lub wspólny wir¬
nik, wywołując momenlty obrotowe prze¬
ciwnych kierunków.

Układ połączeń przekaźnika, przedsta¬
wiony na fig. 7, wyprowadza się również
z zasadniczego układu na fig. 1; w celiu
otrzymania) momentu obrotowego .układ ten

prócz cewek uruchomiających ax i a2, wy¬
twarzających przeciwdziałające sobie siły
składowe, jest zaopatrzony również w cew¬
kę uruchomiającą 6 oraz w należący do
niej dławik f1 oraz kondensator c, wyrów¬
nywa!)'ące iprzesuttiięcie fazy.

Przekaźnik napięciowy, posiadający
układ połączeń według fig. 7, może dzia¬
łać w sposób dwojaki. Jeżeli cewki uru¬
chomiające ax i a2 nie są nawinięte jedna
na drugiej, czyli posiadają oddzielne ob¬
wody magnetyczne, to wywierają one łącz¬
nie z cewką, ewentualnie z grupą cewek 6
dwa momenty obrotowe na ' wirnik, czyli
istnieje tu właściwie układ zawierający
dwa zespoły cewek uruchoniiających, przy
czym cewka uruchomiająca 6 jest wspólna
dla obu zespołów, tak że jeden zespół jest
utworzony iz cewek a± i b, drugi zaś z ce¬
wek a2 i 6. Sposób działania przekaźnika
jest w tym przypadku podobny do sposo¬
bu działania przekaźnika, posiadającegp
układ połączeń według fig. 6. Jeżeli jed¬
nak cewki uruchomiające a1 i a2 posiada¬
ją wspólny obwód magnetyczny, Czyli są
nawinięte jedna na drugiej, to w1 tym ob¬
wodzie magnetycznym działa wypadkowa
amperoizwoijów tych cewek, tak że pomi¬
mo istnienia odrębnych obwodów prądu,
wytwarzających przeciwdziała!j ące sobie
siły składowe, na wirnik przekaźnika od¬
działywa tylko jeden mechaniczny moment
obrotowy, wskutek czego układ ten może
być rozpatrywany jako układ o jednym
tylko zespole cewek uruchomiających,
w którym jedna cewka uruchomiająca mo¬
że być zastąpiona grupą - cewek a^ i a2f
druga zaś cewka —cewką 6. W tym przy¬
padku przy wartości nominalnej napięcia
regulowanego przekaźnik, napięciowy nie
wytwarza żadnego momentu obrotowego;
gdy natoniiast napięcie regulowane wzro¬
śnie lub obniży się w stosunku do warto¬
ści nominalnej, to w przypadku pierwszym
przeważają amperozwoje cewki a2, a w
przypadku drugim — amperozwoje cew-
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ki au wytwarzając wskutek tego łącznie
z cewką 6 moment obrotowy, którego kie¬
runek zależy od kierunku każdorazowej
zmiany napięcia.

Ze względu na to, że napięcie na za¬
ciskach dławika / z nasyconym rdzeniem
żeilaiznym zmienia się w mniejszym stop¬
niu niż napięcie regulowane V, cewka c^
może być prizyłączona nie do tego napię¬
cia, leelz do zacisków dławika f, jak to
uwidoczniono w układzie połączeń na fig. 8.
Poza tym wiszystko, co było powiedziane
w stosunku do układu połączeń według
fig. 7, odnosi się również do układu po¬
łączeń według fig. 8.

To samo dotyczy również układu po¬
łączeń według fig. 9, z tą tylko zmianą, że
cewka ax jest przyłączona do napięcia re¬
gulowanego V nie bezpośrednio, lecz za
pośrednictwem połączonego z nią w sze¬
reg kondensatora c2, wobec czego sposób
działania przekaźnika napięciowego, posia¬
dającego układ połączeń według fig. 9,
jest podobny do działania przekaźnika na¬
pięciowego, posiadającego układ zasadni¬
czy według fi)g. 3. Odpowiednio do tego
zarówno, układ połączeń według fig. 8 jak
i układ połącizeń według fig. 9 mogą po¬
siadać albo odrębne obwody magnetyczne
dla cewek a± i a2 (układ o dwóch zespo¬
łach cewek uruchomiających), albo też je¬
den Wspólny obwód magnetyczny (układ
z jednym tylko zespołem cewek urucho¬
miających).

W przeciwieństwie do poprzednich
układów połączeń fig. 10—12 przedsta¬
wiają wyłącznie układy połączeń z jed¬
nym izespołem cewek uruchomia jących.

Układ połączeń przedstawiony na
fig. 10 jest oparty na teij samej zasadzie
co i układ zasadniczy według fig. 5.
W przekaźniku, posiadającym ten układ
połączeń, jako izespół cewek uruchomiia-
jąeyoh działa'ją na wirnik przekaźnika
cewki a i 6. Cewka a znajduje się w przy¬
łączonym do napięcia regulowanego V

wtórnym obwodzie prądu transformatora /,
którego uzwojenie pierwotne jest przyłą¬
czone również do napięcia regulowanegp V
za pośrednictwem połączonego z nią sze¬
regowo dławika / o nasyconym rdzeniu że¬
laznym. Napięcie wtórne transformatora t
pirizeciiwdiziała napięciu regulowanemu V
i równoważy się z nim, gdy ono osiąga
wartość nominalną. Jeżeli napięcie regu¬
lowane V zmienia się, to wskutek stanu
nasycenia rdzenia dławika / równowaga
ustaje i w cewce a płynie prąd, odpowia¬
dający wielkości zmiany napięcia, który
łącznie iz prądem płynącym w cewce na¬
pięciowej b wywołuje moment obrotowy.
Z cewką a może być połączony szeregowo
kondensator c, służący do nastawiania
przesunięcia fazowego, przy czym konden¬
sator ten, podobnie ja^k i w innych przy¬
padkach służących do tego samego celu,
posiada pojemność dobraną tak, że uzy¬
skuje się całkowitą kompensację induk-
cyjności w obwodzie, w którym wskutek
tego płynis maksymalny prąd bez prze¬
sunięcia fazowego, co umożliwia wytwo¬
rzenie silnego momentu obrotowego. Wy-
inieniony kondensator może również po¬
siadać pojemność tak dobraną, że powo¬
duje przelkompensowanie.

Układy połączeń, przedstawione na fig.
11 i 12, są oparte na tej samej zasadzie
co i układ połączeń zasadniczy, przedsta¬
wiony na fig. 4; cewka uruchomiająca^ a
jest więc zasilana w tym układzie połą¬
czeń prądem wypadkowym obwodu równo¬
ległego, utworzonego z dławika / o nasy¬
conym rdzeniu żelaznym, i kondensato¬
ra c2, przy czym zespół cewek uruchomia¬
jących a i b wytwarza moment obrotowy.
Do tego celu potrzebne jest również od-
powiednile przesunięcie fazowe między prą¬
dami w cewkach uruchomiających a i 6,
które może być osiągnięte za pomocą kon¬
densatora c, połąclzonego równolegle
z cewką a, jak uwidoclzniono na fig. 11, lub
szeregowo, jak uwidoczniono na fig. 12.
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W tym ostatnim przypadku kondensator
ten. jest analogiczny do kondensatora we¬
dług fig. 4.

Opródz przykładów układów połączeń,
przedstawionych na fig. 10—12, mogą być
stosowane naturalnie w sposób analogiczny
również i wspomniane poprzednio inne
znane układy połączeń dlkujednej lub obu
cewek zespołu cewek uruchomia jąicyeh,
a więc np. połączenie transformatora, pra¬
cującego przy nasyceniu szeregowo z dła¬
wikiem o nienasyconym rdzeniu, lub połą¬
czenie szeregowe transformatorów, z któ¬
rych jeden pracuje pirzy nasyceniu, a dru¬
gi przy nienasyceniu, nasitępnie zastosowa¬
nie mostka Wheatstone'a, posiadającego
dławik o rdzeniu nasyconym i dławik
p rdzeniu nienasyconym, i wreszcie zasto¬
sowanie opornika żelaznego, będącego
w stanie rozżarzonym, przy czym opornik
ten może być zastosowany łącznie ze zwy¬
kłym opornikiem bezindukcyjnym, użytym
zamiast dławika z nasyconym rdzeniem
żelaznym.

W dotychczas rozpatrzonych układach
połączeń przyjinowano, że sieć jest jedno¬
fazowa. W przypadku sieci wielofazowej
zarówno w konstrukcji jak i w pracy urzą¬
dzenia można osiągnąć pewne korzyści
wskutek tego, że zamiast sztucznego wy¬
twarzania przesunięcia faz do wytworze¬
nia momentu obrotowego wykorzystywane
są będące do dyspozycji różne fazy, co
pozwala na uniknięcie stosowania specjal¬
nych przyrządów do przesunięcia fazy,
mianowicie dławików i kondensatorów.

Czułość przekaźnika w urządzeniu we¬
dług wynalazku zależy od tego, w jakim
stopniu zmieniają się przeciwdziałające
sobie siły składowe, w związku z czym
była już wspomniana ważność zastosowa¬
nia kondensatorów o odpowiedniej pojem¬
ności, połączonych szeregowo lub równo¬
legle z cewkami uruchomiającymi. Jeżeli
obwody prądów uriuchomiających zawiera¬
ją dławiki o nasyconym rdzeniu żelaznym

lub transformatory pracujące przy nasyce¬
niu, to dla zwiększenia czułości jest rze¬
czą niezbędną, aby charakterystyka zależ¬
ności napięcia od (prądu dławika o rdze¬
niu nasyconym lulb transformatora pracu¬
jącego przy nasyceniu, zastosowanych
w urządzeniu, posiadała w zakresie pra¬
cy tych przyrządów przebieg możliwie pia¬
ski, aby małej zmianie napięcia odpowia¬
dała duża zmiana prądu magnesującego.
Aby zadość uczynić temu warunkowi, ob¬
wód magnetyczny, o ile to możliwe, nie
powinien zawierać >szczefliny powietrznej,
lub też tylko szczelinę tak małą, której
można nie brać pod uwagę. Charaktery¬
styka dławika lub transformatora, pracu¬
jących przy nienasyconym rdzeniu żelaz¬
nym, musi być natomiast więcej zbliżona
do liniowej w celu uzyskania proporcjo-
naJlności pomiędzy napięciem i prądem,
wdbec czego obwód magnetyczny tych
przyrządów otrzymuje szczelinę po¬
wietrzną.

W zasadniczych układach połączeń we¬
dług fig. 1—5, jak również w układach
połączeń według fig. 6—12 przewidziany
jest w każdym przypadku odrębny dławik
o nasyconym rdzeniu. W przypadkach,
w których dławik ten jeist połączony bez¬
pośrednio szeregowo z cewką uruchomia¬
jącą (fig. 1—3, 6—7 oraz 9), konstrukcja
przekaźnika może być uproszczona w ten
sposób, że cewka uruchomiająca, która
zwykle jest łączona szeregowo z dławi¬
kiem, np. cewka c^ na fig. 1, posiada ob¬
wód magnetyczny z rdzeniem żelaznym,
nasyconym przy napięciu nominalnym, wo¬
bec czego przy nadaniu tej cewce odpo¬
wiednich wymiarów może odpaść odrębny
dławik / o rdzeniu nasyconym.

Aby w przekaźniku według wynalazku
można było przy napięciu nominalnym ści¬
śle zrównoważyć ze sobą siły składowe,
działające przeciwko sobie, powinno się
posiaicjać możność regullowania co najmniej
jednej z 'tych sił składowych. Jeżeli za-
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stosowane są dwa zespoły cewek urucho¬
miających, z których każdy wytwarza od¬
dzielny moment obrotowy, nip, dwa ze¬
społy elektromagnesów lub dwie oddziel¬
ne cewki na ramionach rdzenia żelaznego
jednego elektromagnesu, to momenty obro¬
towe mogą być regulowane w dowolny
znahy sposób, niezależnie od siebie.

W innych przypadkach regulowanie
może być uskuteczniane za pomocą bocz¬
nika, zastosowanego w jakimkolwiek z ob¬
wodów, np. przez zlbocznikowanie jednej
cewki uruchomiającej lub przez zboezni-
.kowanie jednego z połączonych ze sobą
szeregowo dławików o rdzeniu nasyconym
i o rdzeniu nienasyconym, względnie przez
zbocznikowanie transformatorów lub ewen¬
tualnie zastosowanych kondensatorów. Re¬
gulacja ta może być raz na zawsze wyko¬
nana przy wzorcowaniu przyrządu, może
być ona jednak również wykonana tak, aby
narząd regulujący, umieszczony w łatwo
dostępnym miejscu, mógł być nastawiany
w razie potrzeby i aby w ten sposób war¬
tość nominalna napięcia regulowanego mo^
gła być zmieniana w pewnych granicach.

W dotychczas rozpatrzonych przypad¬
kach napięcie regulowane posiadało stałą
wartość nominalną, określoną przez wy¬
miary poszczególnych części łskładowych
przekaźnika oraz przez ich wzajemne roz¬
stawienie. W niektórych jednak przypad¬
kach może być pożądana zmiana wartości
nominalnej napięcia regulowanego w za¬
leżności od obciĄżenia pewnych obwodów
prądu, przy czym może być brany pod
uwagę wzrost napięcia przy obciążeniu lub
ewentualnie i spadek napięcia przy obcią¬
żeniu. To wymaganie może być osiągnięte
według wynalazku dwojako, mianowicie al¬
bo przez zastosowanie odrębnych przekaź¬
ników o działaniu zależnym od obciążenia,
które oddziaływują|c na określone części
meohanizimu przekaźnika napięciowego
zmieniają wartość nominalną napięcia re¬

gulowanego w zależności od obciążenia, al¬
bo też w ten sposób, że na jednej lub kil¬
ku cewkach uruchomiających przekaźnika
napięciowego zastosowane są cewki po¬
mocnicze, przez które przepływa prąd
o natężeniu zależnym od obciążenia.

Ponieważ obwody prądów uruchomia¬
jących przekaźnika zawierają dławiki
i kondensatory, czyli przyrządy, których
qporność indukcyjna względnie oporność
pojemnościowa zależy od częstotliwości,
przeto również i wartość nominalna na¬
pięcia regulowanego zależy w małym stop¬
niu od częstotliwości. Jeżeli pożądany jest
przekaźnik, rdgiśujący napięcie niezależ¬
nie od zmian częstotliwości, to przy zmia¬
nie częstotliwości może być wywarty od¬
powiedni moment obrotowy na wirnik prze¬
kaźnika albo za pomocą oddzielnego zespo¬
łu cewek uruchomiających, albo też za
pomocą cewek pomocniczych, umieszczo¬
nych na zastosowanych już zespołach ce¬
wek. Urządzenia reagujące na zmianę na¬
pięcia, znamienne według wynalazku bez¬
pośrednim połączeniem przekaźnika napie-
ciowego z regulatorem indukcyjnym, mogą
być . zgodnie z powyższym zaopatrzone
w przekaźnik, uskuteczniający wzrost na¬
pięcia przy obciążeniu i kompensujący
wpływ wywierany przez zmianę częstotli¬
wości. Należy przy tym stosować takie re¬
gulatory indukcyjne, które nie wywierają
sił na przekaźnik napięciowy zależnie od
występującego obciążenia, względnie w któ¬
rych to oddziaływanie sił jest zrównowa¬
żone Itak, że nie wywiera wpływu na ten
przekaźnik. Właściwość tę posiada np.
urządzenie regulacyjne, składające się
z dwóch regulatorów indukcyjnych, wy¬
wierających za pośrednictwem przekładni
na wspólny wał momenty obrotowe o od¬
wrotnych kierunkach. W, innych przypad¬
kach wskazane jest usunięcie działania na
przekaźnik napięciowy sił pochodząccyh od
regulatora indukcyjnego, np. przez włą¬
czenie samohafnownego zespołu ślimako-
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wego w przekładnię redukcyjną, najlepiej
w pobliżu -regulatora indukcyjnego.

Przekaźnik napięciowy według wyna¬
lazku w większości przypadków w prak¬
tyce nie powinien natychmiast oddziały¬
wać na każdą nieznaczną zmianę napięcia,
to znaczy musi pracować z pewną nieczu-
łością. W 'tym celu przekaźnik napięciowy
może być zaopatrzony w takie znane urzą¬
dzenie (n*p.. w przypadku wirnika w po¬
staci tarczy Ferrarisa tarcza ma otworki
lub zostaje zaopatrzona w kawałeczki ma¬
teriału magnetycznego), które nie pozwala
na -roz>ruch przekaźnika przed osiągnię¬
ciem określonego momentu obrotowego.
Przekaźnik napięciowy może być zastoso¬
wany do zapisywania zmian napięcia, prze¬
kraczających pewną granicę, licząc od war-
tośici nominalnej napięcia. W tym przy¬
padku moment rozruchowy przekaźnika
może być ograniczony również za pomocą
sprężyny, włączonej pomiędzy wirnik a bę¬
ben zapisujący, przy czym wirnik jest
w stanie napiąć tę sprężynę tylko wtedy,
gdy moment obrotowy przekracza pewną
wartość.

Sposób działania urządzenia według
wynalazku, reagującego na zmianę napię¬
cia i zaopatrzonego w przyrząd kontakto¬
wy, polega w zasadzie na tym, że wsku¬
tek zmiany napięcia, przekraczającej nie-
czułość przekaźnika, tarcza jego zaczyna
się obracać, a po wykonaniu pewnej licdby
obrotów, której odpowiada pewien okres
czasu, zostaje uruchomiony i sam przy¬
rząd kontaktowy. Przyrząd kontaktowy mo¬
że być wykonany również i tak, że przy
dalszym obracaniu się tarczy przekaźnika
ma miejsce zwarcie dalszych kontaktów
przyrządu kontaktowego, po czym po pe¬
wnej licizbie obrotów tarczy przekaźnika
przebieg 'łączeniowy powtarza się, albo też
po pewnej liczbie obrotów tarczy prze¬
kaźnika przyrząd kontaktowy dochodzi do
położenia krańcowego.

Urządzenie "vyedług wynalazku, reagu¬

jące na zmianę napięcia, może być również
wykonane i tak, że po zwarciu pierwszych
kontaktów przyrządu kontaktowego wirnik
przekaźnika może obracać się nadal tylko
wtedy, jeżeli oddziaływa jacy na niego mo¬
ment obrotowy jest większy od momentu
przy zwarciu pierwszych kontaktów przy¬
rządu kontaktowego. Osiąga się to np. za
pomocą sprężyny, napinanej wskutek obra¬
cania się tarczy przekaźnika.

Jak już było wspomniane, urządzenie
według wynalazkji, reagujące na zmianę
napięcia, nadaje się do bezpośredniego wy¬
twarzania większego oddziaływania sił już
przy małych zmianach napięcia, nie zuży¬
wając przy tym dużo energii i nie zajmu¬
jąc dużo miejsca, nie będąc więc kosztow¬
nym; nadaje się więc «no do uruchomia¬
nia kontaktów przy włączaniu stosunkowo
znacznego prądu. W przypadku jednak
jeszcze większych natężeń prądów jest rze¬
czą celową postarać się o to, aby prze¬
biegi łączeniowe, mianowicie zarówno włą¬
czanie jak i wyłączanie, mogły być doko¬
nywane momentalnie, do czego potrzebny
jest przyrząd, który stały ruch obrotowy
wirnika przekaźnika napięciowego, zmniej¬
szony za pomocą przekładni, mógłby wy¬
korzystać po pewnej liczbie obrotów do
momentalnego włączania i wyłączania kon¬
taktów. Może to być osiągnięte np, za po¬
mocą przyrządu- przedstawionego na fig.
13—14, w którym litera d oznacza tarczę
wirującą, napędzającą wał pomocniczy /
za pośrednictwem przedstawionej schema¬
tycznie przekładni, Dookoła pomocniczego
wału /, na którym zaklinowana jest tarcza
rozrządcza gu obraca się luźno tarcza uzę¬
biona hlf zaopatrzona w występy czołowe n
i poiłądzona sztywno z cylindrem rorząd-
czym h, zaopatrzonym w kciuki i służącym
do rozrządzania kontaktami k. Osadzona
swobodnie na pomocniczym wale / tarcza hx
oraz zaklinowana na tym wale tarcza gŁ
są przedstawione w widoku bocznym na
fig. 14 łącznie z zapadką i, zaopatrzoną
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w dwa trzpienie px i p$> Zapadka ta, wsku¬
tek umieszczenia występów na obwodzie
tarczy rozrządczej glf po pewnej liczbie
obrotów tarczy d zostaje za pomocą zakli¬
nowanej tarczy rozrządczej g± przesunięta
ze swego położenia ryglującego, wskutek
czego trzpień pt zapadki i zwalnia osa¬
dzoną luźno na wale tarczę hx i połączony
z nią cylinder kciukowy h, topień zaś p2
zapadki służy do tego, aby w podany
w dalszym ciągu sposób współpracować
z występami czołowymi n luźnej tarczy hx.
Obrót luźno osadzonej tarczy hx po zwol¬
nieniu jej przez zapadkę i odbywa się na
skutek tego, że podczas ryglującego poło¬
żenia zapadki i, to znaczy dopóki zapad¬
ka fta nie zaczepiała o tarczę h19 tarcza
rozrządcza g1 obróciła się w stosunku do
tarczy h± i jednocześnie napięła sprężynę
spiralną r, łączącą te dwie tarcze i napię¬
tą już ewentualnie poprzednio. W chwili
więc, gdy którykolwiek występ zaklinowa¬
nej tarczy rozrządczej .gx odsuwa zapad¬
kę i, sprężyna spiralna r jest już napięta
i Itoźno osadzona tarcza hx przeskakuje
wskutek tego w nowe położenie, określone
{Jrzez trzpień p2 zapadki i oraz przez któ¬
rykolwiek z występów czołowych n tar¬
czy hx. Przy dalszym obracaniu się zakli¬
nowanej tarczy rozrządczej g± zapadka i
wraz ze swym trzpieniem px odchyla się
z powrotem do zetknięcia się z obwodem
zasadniczym tarczy rozrządczej gx i ryglu¬
je luźno osadzoną tarczę,/^. W przypadku
jeszcze dalszego obracania się tarzy roz-
rządożej gt opisany przebieg powtarza się.
Powyżej podane odnosi się do kciukowego
cylindra rozrządczegp o kilku położeniach
rozrządczych, za pomocą którego więc
przy dalszym obracaniu się tarczy d po
pewnej liczbie obrotów tej tarczy mogą być
każdorazowo uskuteczniane ponownie dal-
size momentalne łączenia. Podczas tych łą¬
czeń migowych może być uruchomiana jed¬
na ipara lufo kilka par kontaktów i. W przy¬
kładzie, jprzedistawionym na rysunku, trzy

pacy kontaktów, umieszczone obok siebie,
mogą być otwierane lub zamykane w opi¬
sany sposób wskutek tego, że kciukowy
cylinder rozrządczy h, odpowiednio do
swego wykonania, ściska te pary kontak¬
tów lub je rozsuwa.

W przedstawionym na rysunku przy¬
kładzie trzpień p19 zapadki i ma spełniać
dwa zadania: z jednej strony trzpień px
współdziała z tarczą rozrządcza gt i roz¬
rządza wskutek tego ruchem zapadki i,
z drugiej zaś strony ogranicza obrót luźno
osadzonej tarczy h19 uderzając o boki wy¬
cięć w tej tarczy. W odmianie wykonania
przewidziane są dwie oddzielne części za¬
padki i, która wtedy posiada odrębne na¬
rządy do współdziałania z tarczą gL oraz
odrębne narządy do współdziałania z luź¬
no osadzoną tarczą hy Tarcza rozrząd¬
cza gx może być wówczas zaopatrzona
w wycięcia, zapewniające przyrządowi
zdolność do pracy nawet w przypadku
drgań i wstrząsów, pochodzących z ze¬
wnątrz.

Jeżeli przyrząd przedstawiony na fig.
13—14 zmienić tak, aby tarcze luźna i za¬
klinowana były połączone ze sobą za po¬
mocą sprężyny, dającej się napinać przy
ruchu tarcz w obu kierunkach, wówczas
przyrząd ten mógłby działać w obu kie¬
runkach. Sprężyna spiralna r, łącząca luź¬
ną i zaklinowaną tarczę, może być ewen¬
tualnie wykorzystana również do wytwa¬
rzania momentu obrotowego, przeciwdzia¬
łaj ącego rozruchowi przyrządu poniżej
granicy czułości, jeżeli wielkość tego mo¬
mentu obrotowego zastała obrana tak, że
do napięcia sprężyny potrzebny jest więk¬
szy moment obrotowy, niż moment wytwa¬
rzany przez dopuszczalną zmianę napięcia
poniżej granicy czułości. W tym przypad¬
ku zaleca się wykonać przekładnię pomię¬
dzy obrotową tarczą d przekaźnika a 'kciu¬
kowym cylindrem rozrządczym, bez pośre¬
dniego włączenia przekładni śilimakoweij,
wyłącznie za pomocą czołowych i stożko-
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wycłi kół zębatych, ponieważ przy napę¬
dzie ślimakowymi wskutek złego współ¬
czynnika sprawności traci się znaczną część
momentu obrotowego, będącego do dyspo¬
zycji, co odbija się 'bardzo uljemnie na czu¬
łości i dokładności pracy przyrządu.

W celu nastawiania czułości urządze¬
nia stosuje się odpowiedni zespół dwóch
przekaźników według wynalazku, wykona¬
nych tak, aby wykazywały małą czułość
napięciową, a więc mogących wywierać
znaczną siłę uruchomiającą; przy tym od¬
cinki niecziulłości, na których przestrzeni
w poszczególnych przekaźnikach zespołu
nie może jeszcze nastąpić rozruch wskutek
ich małej czułości, będąc rozpatrywane
w zależności od napięcia rozrządzającego
przekaźnikami, są tak przesunięte np.
wskutek wzajemnego przesunięcia ich na¬
pięć nominalnych, że posiadają wspólną
zachodzącą na siebie część. Jest jasne, że
jak tylko napięcie rozrządzające przekaź¬
nikami wychodzi poza granice wspólnej
zachodzącej na siebie części omawianych
odcinków nieczułości, jeden z tych dwóch
przekaźników zostaje uruchomiony, i to
ze znaczną siłą, zależną od stopnia nieczu¬
łości przekaźnika.

W zespole, utworzonym według wyna¬
lazku z diwóćh przekaźników, siła oddzia¬
ływania jesit określona nieczułością po¬
szczególnych przekaźników; nieczuiłość na¬
tomiast zespołu, mogąca być zredukowana
do dowolnie małej wartości bez zwiększe¬
nia kosztów lub strat przez nadanie odpo¬
wiednich wymiarów poszczególnym czę¬
ściom urządzenia, jest określona wielkością
zachodzących na siebie części dwóch od¬
cinków nieczułości, wobec czego mogą być
wytwarzane urządzenia, które poczynając
od pewnej określonej granicy są bardzo
czulłe i mogą oddziaływać z duiżą siłą.

Przy masowym wytwarzaniu przyrządy
kontaktowe według wynalazku należy wy¬
twarzać £ jednakową liczbą par kontak¬
tów. Za pomocą poprzednio omawianego

zespołu dwóch przekaźników osiągalna
liczba par kontaktów w urządzeniu może
być -zdwojona.

Można również zastosować zespół pew¬
nej liczby przekaźników, z których każdy
jest zaopatrzony w przyrząd kontaktowy,
przy czym jednak zwykle tylko jeden
przekaźnik znajduje się pod napięciem.
Jeżeli przekaźnik znajdujący się pod na¬
pięciem osiąga swe położenie krańcowe, to
przyłącza on kolejny najbliższy przekaźnik
do napięcia rozrządczego, przy czym ten
ostatni przekaźnik po opuszczeniu swego
wyjśtaiowego położenia odłącza napięcie od
przekaźnika poprzedniego. Takie urządze¬
nie może być stosowane np. do regulowa¬
nia napięcia prądnic, do czego wymaga się
znacznie większej liczby par kontaktów,
niż do regulowania napięcia transformato¬
rów.

We wszystkich tych przypadkach, w
których przekaźniki lub zespoły przekaź¬
ników według wynalazku są stosowane do
wielostopniowej regulacji napięcia, czułość
przekaźników powinna być w ten sposób
dobrana względnie nastawiona, alby urzą¬
dzenie mogło być uruchomione tylko przy
różnicy napięcia większej od połowy róż¬
nicy napięcia pomiędzy dwoma stopniami
napięcia wielostopniowego regulatora. W
przeciwnym razie mogłoby się zdarzyć, że
przyrząd do regulowania napięcia, w przy¬
padku zbyt dużej czułoiści, łączyłby oscy¬
lując tam i z powrotem pomiędzy dwoma
stopniami, powodując zbyteczne i szkodli¬
we wahania napięcia oraz większe zużycie
przyrządu.

Jako najważniejsze przyrządy, do któ¬
rych można zastosować urządzenie z prze¬
kaźnikami według wynalazku, mogą być
wymienione transformatory z regulacją ma-
pięcia, zaopatrzone «w zaczepy, następnie
autotransformatory i dzielniki napięcia, za¬
opatrzone w zaczepy i ukształtowane jako
rejgulatory napięcia. Ponieważ urządzenie
według wynalazku jest prostej konstrufc-
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cji i całkowicie samoczynne, więc może
być w najisżęrszym zakresie stosowane do
utrzymywania na stałym poziomie napię¬
cia w iuiejscach zużycia prądu do celów
oświetleniowych (w mieszkaniach lub do¬
mach). W ostatnim przypadku urządzenie
to może być stosowane również do ewen¬
tualnego obniżenia napięcia oświetleniowe¬
go (np. w wykonaniu jako autotransfor¬
mator z zaczepami dlla 220/110 lub
110/35 V). W instalacjach większej mocy,
w których jeislt regulowane napięcie, szcze¬
gólnie korzystnie jest stosować do urzą¬
dzeń według wynalazku takie transforma¬
tory z regulacją napięcia, które oprócz
uzwojeń prądowych i napięciowych posia¬
dają jeszcze uzwojenia pomocnicze, i w
których przełączanie z jednego stopnia na
drugi odbywa się wyłącznie w tych uzwo¬
jeniach (pomocniczych. Przykład układu
połączeń takiego urządzenia jest przedsta¬
wiony na fig, 15, na której czworokąt R,
przedstawiony linią przerywaną, oznacza
przekaźnik napięciowy i przyrząd kontak¬
towy. W tym czworokącie oznaczone są
tylko zaciski służące do doprowadzenia
napięcia V, rozrządzającego przekaźni¬
kiem, następnie kontakty 1, 2, 3, 4, 5 oraz
współpracujące z nimi kontakty 1', 2', 3',
4', 5'; inne części konstrukcyjne przekaź¬
nika, i przyrządu kontaktowego nie są uwi¬
docznione, ponieważ mogą być takie same,
jak w którymkolwiek z opisanych poprzed¬
nio układów połączeń. Przyrząd kontakto¬
wy włącza zaczepy dwóch współpracują¬
cych ze sobą transformatorów z rdzeniami
żelaznymi E± i E2, z których rdzeń £\ jest
zaopatrzony w uzwojenie prądowe Fu
rdzeń zaś E2 — w uzwojenie napięciowe S2,
przy czym obydwa rdzenie posiadają po¬
za tym jeszcze oddzielne uzwojenia po¬
mocnicze Gj i G2. Na uciskach LL istnie¬
je napięcie nieregulowane, na zaciskach
zaś L2 L — reguilowane. ♦Zaciski napięcia V,
rozrządzającego przekaźnikiem, są przyłą¬
czone do napięcia regulowanego L Lt.

Wskutek przyłączenia uzwojenia napię¬
ciowego S2 do przewodów L, Lx w rdzeniu
żelaznym E2 powstaje strumień magne¬
tyczny, który odpowiada napięciu regulo¬
wanemu, i który Wzbudza napięcie w uzwo¬
jeniu pomocniczym G2. Za pomocą zaci¬
sków względnie zaczepów /, //, ///, IV, V
napięcie to jest podzielone na równe stop¬
nie i jest przyłączone do zacisków u i v
uzwojenia pomocniczego Glf wskutek cze¬
go w rdzeniu żelaznym E^ otrzymuje się
dający się regulować strumień magnetycz¬
ny, a odpowiednio do tego w uzwojeniu
prądowym Ft — dające się regulować na¬
pięcie. W położeniu środkowym przyrządu
kontaktowego zwarte są kontakty 3—3',
dzięki czemu zwarte zostaje uzwojenie po¬
mocnicze G1 i wobec tego w uzwojeniu Fx
nie zostaje wzbudzone dodatkowe napię¬
cie, to znaczy regulacja nie odbywa się.
Jeżeli zewrzeć kontakty /, 1'9 to w rdze¬
niu i?! powlstaje strumień magnetyczny tej
samej wielkości i tego samego kierunku
jak i w rdlzeniu E21 i to jest krańcowe po¬
łożenie regulatora przy reguladji w górę;
przy zwarciu natomiast kontaktów 5—5'
powstaje strumień magnetyczny tej samej
wielkości, lecz w odwrotnym kierunku, i to
jest krańcowe położenie regulatora przy
reglullacjii w dół, Zwarcie kontaktów 2—2'
lub 4—4' daje stopnie pośrednie regulacji.

Powyżej opisane urządzenie z dwoma
współpracującymi ze sobą transformatora¬
mi, zaopatrzonymi w uzwojenia pomocni¬
cze, ze wzigllędu na wielkość przyrządu
kontaktowego, szczególnie przy większych
mocach, przedstawia pewne korzyści w sto¬
sunku do regulatorów napięcia zaopatrzo¬
nych w zaCzepy. W ostatnio bowiem wy¬
mienionych regulatorach napięcia, zaopa¬
trzonych w zaczepy, przyrząd kontaktowy
musi włączać przy pełnym natężeniu prą¬
du roboczego, które szczególnie w przy¬
padku małych napięć może być znaczne.
W przeciwieństwie eto tego napięcie po¬
mocnicze obwodu prądu może być obrane
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dowolnie, to znaczy może posiadać taką
najwyższą wartość, przy której przyrząd
kontaktowy może jeszcze wyłączać z za¬
chowaniem całkowitego bezpieczeństwa
pracy.

W zastosowaniu do transformatorów do
regiullactji napięcia przyrząd kontaktowy
może posiadać taką konstrukcję, że pod¬
czas włączania migowego, uskutecznianego
po określonej liczbie olbrotów wirnika prze¬
kaźnika, istyk włączonej dotychczas pary
kontaktów lulb kilku par kontaktów zostaje
momentalnie przerwany i bezpośrednio po
tej przerwie zostaję Włączona inna para
kontaktów lulb inne pary kontaktów.
W przypadku włączenia oporu przejścio¬
wego, kolejność łączenia migowego może
być np. taka, że podczas jednego łączenia
migowego każda następująca kolejno para
konltaktów względnie następujące kolejno
pary kontaktów zostają włączone przed
wyłączeniem par kontaktów poprzednich.
Pierwsze rozwiązanie może być zastoso¬
wane do urządzeń z wielostopniową regu¬
lacją napięcia, zaopatrzonych w pomocni¬
czy obwód prądu, drugie zaś — do tych
urządzeń, nie zaopatrzonych w pomocniczy
obwód prądu.

W przypadku sieci wielofazowej napię¬
cie może być regulowane za pomocą wspól¬
nego wielofazowego transformatora regula¬
cyjnego, którego zaczepy są włączane urzą¬
dzeniem według wynalazku, uruchomianym
jednym z regulowanym napięć fazowych;
jeżeli jednak napięcia poszczególnych faz
różnią się między sobą, mogą być zasto¬
sowane odrębne jednofazowe transforma¬
tory regulacyjne, wskutek czego staje się
możliwe samoczynne regulowanie niezależ¬
nie od siebie napięć poszczególnych faz.

Zastrzeżenia patentowe.

l/Urządzenie, reagujące na zmianę
napięcia, które ma być utrzymywane na
stałym poziomie, zawierające przekaźnik

napięciowy z wirnikiem, na który wywiera¬
ją działanie co najmnej dwie siły składo¬
we, wytworzone elektrycznie i przy napię¬
ciu nominalnym równoważące się wzajem¬
nie, przy zmianie zaś itego napięcia zmie¬
niające się w różnym stopniu wzg|lędem
siebie, powodujjąc ciągły ruch obrotowy te¬
go wirnika, oraz zawierające uruchomiany
tym wirnikiem przyrząd służący do regu¬
lowania napięcia, np. regulator indukcyjny
lub przyrząd kontaktowy transformatora
regulacyjnego, znamienne tym, że w celu
uruchomiania tego przyrządu jest on połą¬
czony z wirnikiem przekaźnika bezpośred¬
nio za pomocą mechanicznej przekładni
redukcyjnej.

2. Urządzenie według zastrz. 1, zawie¬
rające regulator do regulacji napięcia w
sposób ciągły, np. regulator indukcyjny,
znamienne tym, że mechaniczna przekład¬
nia redukcyjna jest ukształtowana jako sa-
mohamowany zespół ślimakowy, dzięki
czemu uisiunięte jest całkowicie lub czę¬
ściowo oddziaływanie na wirnik przekaź¬
nika sił mechanicznych, zależnie od ob¬
ciążenia regulatora.

3. Urządzenie według zastrz, 1 i 2,
w którym na wirnik przekaźnika działają
dwie siły składowe, znamienne tym, że do
wytworzenia tych sił posiada oddzielne
cewki uruchamiaj ące względnie zespoły
cewek uruchomiających-, włączone do
dwóch obwodów elektrycznych, z których
jeden jest przyłączony do napięcia regulo¬
wanego w szereg z dławikiem a nasyconym
rdzeniu żelaznym, drugi zaś jest przyłą¬
czony do napięcia regulowanego lulb do
napięcia zmieniającego się w mniejszym
stopniu od napięcia regulowanego.

4. Urządzenie według zastrz. 1 i 2,
znamienne tym, że do - wytworzenia sił
składowych, działających na wirnik prze¬
kaźnika, posiada cewkę uruchomiającą
względnie cewki uruchomiające, włączone
do wspólnego obwodu, przyłączonego do
napięcia regulowanego w szereg z dławi-
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kiem o nasyconym rdzeniu żelaznym,
zbocznikowanym kondensatorem.

5. Urządzenie według zasitrz. 1—4,
w którym przekaźnik napięciowy7 jest za-
opaJtrzony w komutator oraz w uzwojony
wirnik, dzięki czemu ruch obrotowy wirni¬
ka uzyskuje się przez działanie prądu pły¬
nącego przez uzwojenie stojana przekaź¬
nika na prąd płynący w uzwojeniu wirni¬
ka, znamienne tym, że uzwojenie stojana
przekaźnika jeit przyłączone do napięcia
uzależnionego od zmiany napięcia regulo¬
wanego, uzwojenie zaś wirnika — do na¬
pięcia regulowanego.

6. Urządzenie według zastrz. 3 i 5,
w którym na wirnik przekaźnika działają
dwie siły składowe, wytworzone cewkami
uruchomiającymi lub zespołami cewek uru¬
chomiających znamienne tym, że cewki te
względnie zespoły cewek są tak urfiieszcizo-
ne w przekaźniku, ie siły składowe przez
nie wytworzone działają na wirnik prze¬
kaźnika niezależnie jedna od drugiej w po¬
staci dwódh przeciwdziałających sobie mo¬
mentów obrotowych.

7. Urządzenie według zastrz, 3—6,
znamienne tym, że w szereg z cewką
względnie w szereg z cewkami uruchomia¬
jącymi włączony jest kondensator dobra¬
ny tak, aby otrzymać częściową, całkowi¬
tą lub z nadmiarem kompensaieję induk-
cyjności przekaźnika napięciowego -luib po¬
szczególnych cewek uruchomiających.

8. Urządzenie według zastrz,. 3—7,
zawierające w obwodzie względnie w ob¬
wodach prądu uruchomiającego przekaź¬
nik napięciowy, transformatory lub dławi¬
ki z rdzeniami żelaznymi, zńaciienne tym,
że rdzeń żelazny któregokolwiek z trans¬
formatorów lub dławików jesft zaopatrzo¬
ny w bocznik magnetyczny, dający się na¬
stawiać w celu regulacji wartości nominal¬
nej napięcia regulowanego.

9. Urządzenie według zastrz, 3 i 4,
z przyirzącłem kontaktowym uruchomianym
przekaźnikiem, znamienne tym, że przy¬

rząd kontaktowy jest zaopatrzony w wał
pomocniczy, obracany równomiernie wir¬
nikiem przekaźnika napięciowego za po-
śiedinictwem włączonej przekładni i usku¬
teczniający mijgowe włączanie względnie
otwieranie kontaktów.

10. Urządzenie według zastrz. 9, zna¬
mienne tym, że przyrząd kontaktowy, uru¬
chomiany wirnikiem przekaźnika napięcio¬
wego za pośrednictwem przekładni i wa¬
łu pomocniczego fi), składa sę z tarczy
rozrządczej (gj,. zaopatrzonej w narządy
zderzakowe, np. w wysłępy na obwodzie,
i zamocowanej, np. przez zaklinowanie,
na wale pomocniczym fi), z tarczy uzębio¬
nej (hj, osadzonej luźno na wale pomoc¬
niczym fi) i zaopatrzonej w występy czo¬
łowe (n), z cylindra rozirządczego (h), za¬
opatrzonego w narządy zderzakowe, np.
w kciuki, połączonego sztywno z tarczą
uzębioną (hr) i służącego do rozrządzania
wieloma kontaktami (k), następnie z wy-
chylnej zapadki fi), zaopatrzonej w dwa
trzpienie (p19 p2), z których jeden fpx)
współdziała z narządami zderzakowymi
obu tarcz, np. z występami lub zębami,
drugi natomiast fp2) — z występami (n)
tarczy fhx), przy czym tarcza rozrządcza
fgi) i tarcza uzębiona fhj są połączone
ze sobą za pomocą #sprężyny fr)1 napina¬
nej uprzednio wskutek ruchu obrotowego
wirnika przekaźnika, a tarcze fgx i h^)> za.-
padka fi) i występy względnie trzpienie
fn, pi i p2) są Jtak ukształtowane i umie¬
szczone, iż po zwolnieniu zapadki względ¬
nie trzpieni do czasu osiągnięcia przez nie
nowego położenia ryglującego cylinder
kciukowy jest w stanie wykonać pod dzia¬
łaniem napiętej sprężyny tylko częściowy
obrót, odpowiadający określonemu przesu¬
nięciu kątowemu, przy czym podczas tego
ruchu obrotowego kciuki cylindra momen¬
talnie zwierają względnie otwierają kon¬
takty f£; (fig. 13 i 14).

11; Urządzenie według zastrz. 10, zna¬
mienne tym, że sprężyna/r^ jest ukształ-
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tuaJlnie nastawiać, wartości napędowego
momentu obrotowego.

14. IJrządzenie według zastrz 10—13,
znamienne tym, że sprężyna umieszczona
pomiędzy rozrządczą i luźną tarczą posia¬
da takie wymiary, iż może być napięta tyl¬
ko za pomocą momentu obrotowego, prze¬
kraczającego nastawioną glraiiicę czułości
przekaźnika.

G a n z & Co. E 1 e k t r i z i t a t s-,
M a s c h i n e n-, W/a g g o n- u n d

S c h i f f b a u A. G.
Zastępca: inż. J. Wyganowski

rzecznik patentowy

towana tak, iż daje się napinać przy ruoh/u
tarcz (gt i hx) w obydwu kierunkach.

12. Urządzenie według zastrz. 10 i 11,
znamienne tym, że przekładnia redukcyj¬
na pomiędzy wirnikiem przekaźnika na¬
pięciowego i wałem pomocniczym (1) jest
wykonana tylko z kół zęjbatych czołowych
i stożkowych.

13. Urządzenie według zastrz. 1—12,
znamienne tym, że posiada narząd, wy¬
wierający na wał przekaźnika moment
obrotowy, przeciwdziałający rozruchowi
przekaźnika i uniemożliwiający rozruch
wirnika poniżej pewnej, daijącej się ewen-
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